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Za morzem tam kraj mój daleki — 
Z nizkiemi strzechy mych chat 
A Wisła co płynie, przez wieki 
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1 kiedyż Polako 7 
Wolność zaświeci ei świata 
Y padną krwiożercze tyrany 
Pekna Ojczyzny twej pęta, 


Nieszczęsi:y ty rodzie człowieczy ‘Sp 
Bog dal ci wszystko... w udziale E 


bees siła tyranów el przeczy 
Gwalege twe prawa zuchwale 


Ludu powstań we własnej obronie 
Zhud£ sie z letargu uśpienia 

Pehuij tyranów w piekielne tonje- 
J skończ swe długie cierpienia!..,. 


Tak myśli me błądzą po Świecie 
Jak chmury uchodzą ydzieś w dal 
Co kryją rodacy, czy wiecie? 
Skargę tulacza à zal, 


Sianistawa Stobinska, 


ŚPIEW ŻOŁNIERZY POLAKÓW 


Serdecznę Matko, Opiekunko świata, 
Dosyć nam Magic uplvuely lata, 

Pod Twa obrona żyliśmy spokojnie, 

Nikt z nas nie wiedział o głodzie i wajnie, 
( Matko Boska, cośmy doczekali, 

Ze każdy eztowiek przed Toba sie żali. 
Wojna okrntna, straszne kiwi rozianie-- 
Najświętsza Panno, eo sie z Nami stanie? 


Wejrzyj na Jud Twój, Matko Boska z nicha? 
Straszna drożyzna, brak Twym dzieciom oie 
ba... 

Ratuj nas, ratu; od głodu i morn, 
Królowa Świata, niebieskiego dworu! 


Europejskie mocarstwa powstały, 

Na całym świecie bitew slychać strzały, 
Straszna rzeż wojny, krew się z wojska leje, 
Jezus, Marva, eo się teraz dzieje: 


Ogrody, sady, role poniszezone, 

Wioski, kościoły, fabryki spalone, 

Miasta fortece w gruzy rozsypane, 
Wszystko się spełnia, co przepowiedziane. 


Morskie okreta, parowce stiuezono, at 
Uysiace wojska w morzu zatopione, > 
J na dnie morskiem z światem się rozstaja— 
“Ratuj nas, Matko!” — do Ciebie wołają, 


Na godne Święta i Niedzielę Wielką, 
Miały rodziny bolesé serca wszelką, 
Zieszłego roku razem sie zaodldi,,. - 
Z pieśnią na ustach Jezusa chwalUi... 


Ojcze 1 matko, syn wasz teraz w polu, 


Chodź, bracie, siostro, chodZeie na plae bojul 
Chodźcie, rodzice, chodź żona z dziatkami, 


Ujrzycie wszystko, eo się dzieje z nami, 


Sezas, Marva! straszne widowisko! 

Tu syn samotny, tam brat śmierci blizko. 
Tu ojciec dzieci w strasznych bólach jęczy, 
Tuż żony, dzieci nie zobaczy więcej. = - 
Wierni żołnierze spowiedzi żądają, 

Krew ich uchodzi, słabi się uznają, 

I pragną z Bogiem pojednać swą duszę و‎ 
O Matko Boska! juz umieraz muszę! 
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Powstał naród wykonawca, | 
Ręka świata i moc zbawcza — 
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—- Btarueho, co robisz tam? 

Dość ciepła i wygód mam. 

Niech zgaśnie już ognia skra żywą 
Starucho, oszczędzaj paliwa! 
Wypotzne na nowy znój. 

Lecz ona nie pyta, nie słucha, 
Drew dokłada, w ogień dmucha! 


— Ogrzej się, żołnierzu mój. 


-— 1 głód mój nasycon już; 
Wei wino, mięsiwo złóż; 

Był popas, podjadłem do syta. 
Nakrycie białościa rozkwita. 
Za piękny to dla mnie strój. 
Chleb krajce uparta starucha, 
Winem poi i nie słucha; 

-— Posil się, żołnierzu mój. 


— Starucho, dla kogo biel 
Tych płócien? Twardo mi ściel! 
Od czegóż tu stajnia i siano? 


Noe prześpię, aż zbudzi minie rane ; 
Snocznę jak król... matko, stój! 
Znów stara nie zważa. Rozktada 
Pościel białą i powiada: 

— Wypocznij żołnierzu mój. 
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Jutrzenka... Już w drogę czas... 
Starucho, pozeguam was... 

Leez cóż to? Czy jawa, czy zmora? 
Mój worek dziś cięższy, niż wczora. a 
O, matkol.., O, Boże móji... 
Starucha przez łzy się uśmiecha. 

Y szepee: --- Moja pociecha, 

Mój syn, jak ty... poszedł w 71 


KUPLETY SMUTNE. 
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awniej mówiona: : Da tym Świecia 
` Ach! jak jest ciężko i jak ZIE 1 ` 
1. s nie może być ć już, nie! 
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Dziś, gdy wróg zdeptal nasze łany 
Zmiszczył nam warsztat, podeial byt... 
Wpatrzeni w zorzy blask świetlany 
Wierzymy wszyscy w jasny świtl 


Dawniej kuplety gdy śpiewano, 
Humor w nich zawsze musiał być, 
Bo za kuplety bez humoru. 

Nikt dawniej brawa nie chciał bic. 


Dziś wam humoru dać nie mogę 
Bo zbyt nas często dławią Izy... 
Wybaczcie więc, że me kuplety 
Takie są smutne, jak i my. 


SZCZESCIE 
(Legenda). 


Slvnnej z urody, 
Księżniczce młodej 
Pasern wesela płynęły dui, 
W أ7‎ 
NIe znab krój stary; 
Dziewczę na jawie baśń endow Sal 


Co zechce tylko, 
Chwila za ehwiika 
Pięknej Krystynie szle nowy dar: 
Cudns) roboty 
Stroje klejnoty, 
Turuiejc, uczty. brzek srebcnych czar 


Czemu, ksiezniezio, 
Smetne twe liezko? 
Czy ci do szczęścia brak zacheca już? 
ixzeknij choć słówko, 
Skin jeno główką, 
A gaj niebieskich zakwitnie róż. 


W złotej izdebce 
Królewta szepee: 


ac- “Co to jest szczęście?... 7۰76 | 
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Stanal i uizko pokłonił sie 
- -— **Królu łaskawy, 
Keho twej sprawy 
Już 12b czeladuich przebiegło próg. 
Man tu buciezki — 
Szczęście księżniczki, 
Lecz ich trzy doby nie zdejmie z nóg”, 
Smieehv dokoła. 


-“Waryabl?” --- ktos wola — 
Chodak), godne chyha na strych. 
Skóra, jak z drewna... 
Gdzieżby królewna 
szczęście poznała w trzewikach tych? 
Nagle gwar cichnie. 


— **Zanieść mej Krychuie 
Wnet te buciki — monarcha rzekł. 
Chłopca — pod straże! 
W trzy dni rozwaze: 
Danku, czy nagród godzien to człek” 
Ej, prawda czyja? 
Termin przemija 
W ponurym 10611 wyrostek drży, 
A. tam na górze 
W strasznej torturze 
Chodzi księżniczka już doby trzy. 
— 'Chaal mi snać dopiec 
Przeklęty chłopiec. 


Pozwóleoe twarde. buciska 67 


— **Zmiostas już tyle, 
Znoś jeszeze chwilę, 
Y do wieczora cierpliwa bądź”, 
h W sali eromada 
Dworzan zasiada, 
Przed tron przywiodla chłopaka straż, 


Król ściska piesete... 
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''Panie, królewnę wnet rozzuć każ”‏ ہے 

Trzewiki zdjęto 

I... wielkie święto! 
Oko księżniezki radością gra, 


Z krzesla się zrywa... 
— ''Jakzem szczęśliwa!” 
— ‘‘Szezesliwas wreszcie, o, córico ma? 
| Gdy rzekło dziewczę. 
s Wygrałeś szewcze. 
Miast kar, nagroda więc czeka cię”, 
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